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W I A D O M O Ś C I  K I I A J O W E .

K r ó l e w i e c ,  dnia 3 1 .  Październ ika. — Przed k ilku dniam i nadeszło  
tu rozp orządzen ie  m inistra sp ra w  relig ijnych  i w y ch o w a n ia  pu b licznego , 
przez które od m ów ion em  zo sta ło  za tw ierdzen ie  na p ry w a tn eg o  docenta Or  
A lb ertow i D ulk p r z y  u n iw ersy tec ie  tu te jszy m , lubo zjednał sob ie  przez sw e  
pism a im ie zdatnego m łodzieńca. U b olew ać należy, że cz ło w iek  p o ś w ię .  
cający się  um iejętnościom  p rzy ro d zo n y m  dla sw eg o  p o lityczn ego  p rzek o ­
nan ia , ma d rogę zatam ow aną ku ro zw in ięc iu  się  w  sw y m  zaw odzie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a u c y  a.
P a r y ż ,  d. 3- L istopada. K ról z w ied za ł w  sob otę  zam ek w ersalsk i 

i w r ó c ił w ieczorem  do St. C loud. 0  p o d ró ży  kró lew icza  M ontpensier  i jego  
m ałżonki nic n o w eg o  n ie  n a d e sz ło , ty lk o , iż 2 3 .  Października m iasto B a- 
jonn a w y p ra w ia ło  bal dla m łodej pary , na k tórym  księżna M ontpensier tań­
czy ła  kadryla z m erem  B ajo n n y , a k ró lew icz  z  córką mera.

o n s t i t u t i o n n e l  d o n ió sł przed kilku dniam i o zm ianie m inisteryuro,
a za nim  p o w tó r z y ły  to s a m o  i inne d z ie n n ik i .  I Jzis- pow iad a  to  pismo': co 
do jed n eg o  p u n k tu , b y liśm y  w  b łę d z ie , o w y stą p ien iu  p. L a c a v e  L aplagne, 
a w stąp ien iu  Hipolita P a ssy  do m inisteryuin  nie b y ło  m o w y , a le  p e w n ą  

b y ło  r ze cz ą , że m arszałek S o u lt  p od zięk o w a ł za p r e ze so stw o , a G uizot z o ­
sta ł m ian ow an y  prezesem . Przed kilku dniami w iadom ość ta była p ew n ą , 
ale teraz ani m yślą  o zm ianie ra in isteryu m , a szczególn iej co się  tycze G ui- 
zota. f o  od ło żen ie  na czas dalszy  tłum aczą w  rozm aity sposób . P o w ia ­
dają j e d n i ,  źe  sp ór  o to w  sam ym  p o w sta ł g a b in ec ie , ale nie b y ł dość sil­
c ie  p op arty . P o lity k a  m in isterstw a je s t  z ła ,  ale m iędzy m inistram i zaw sze  
G uizot uchodzi za n a jzd a tn ie jszeg o , a zatem  i p rezeso stw o  z praw a mu sic 
należy . Inni zaś p o w ia d a ją , że  A nglia  się  tem u o p arła , i ze przed kilku 
dniami o d w ie d z ił p o se ł angielsk i króla i o św ia d cz y ł n a d zie ję , że  G uizot nie 
zostan ie  m ianow an ym  prezesem  m in istrów . M y  nie w ierzem y  tem u; A il­
s ' 1* je st krajem  k o n sty tu cy jn y m  i trudno p r z y p u śc ić , aby przez posła jej 
p od ob n y  w n io sek  w  form ie u rzęd ow ej zo sta ł u c z y n io n y . B y ło b y  to bezpo- 
M’edniem  m ieszaniem  się  do w y b o r ó w  m in istrów . P oufa le  zaś m iano ośw iad-

^ u lz° to w i sam em u , że w y b ó r  je g o  na prezesa m in istrów , przykreby  
^ e z j in ł  w rażen ie  na narodzie augiclskim . Z p o w o d u  tego m iał się  Guizot 

y rzec  sw o jeg o  w y n ie s ie n ia , a przynajm niej o d ło ż y ć  je na czas dalszy, 
Chociaż go  przykro  d otk nęła  ta o p o z y c ja  gabinetu  angielk iego .

rozp orząd zen ie  m in istr l T  k ™ - '  k n ilo w a  ' r °d zin a  królew ska oddali Po J  

tych  ostatn ią  p o w o d z ią  o s d R ^  Str° n J  1 2 0 , 0 0 0  fr' ,,a 'v sP a'-cie dotknię-

n y c h ^ o z p o r z t ll ,1 U m m e r c e  bardzo «'? g n ie w a ją  z p o w o d u  przeznaczo-
te  Pisma 3 0 0 ’0 0 0  &. na tajne w yd atk i. P y ta j.
tc pieniądze ' CZ a J n e  c e l e ,  n a  j a k i e  s z p i e g o w a n i a  m a j ą  być

W e  • j ke ’ l P °  r o z w ią z a n iu  p ytan ia  m ałżeńsk iego  w  H iszpanii.
U tw o rz v lv ^ L -i'1 L'? *'cJ tac/ a pisma E p o q u c .  D w a  s tronnic twa się 

j ore z o ży ły  kaucyą  1 5 0 ,0 0 0  fr. przed Jicytacya, n a r e s z c i e  za­
w iadow ca gazety  D ro it  n a b y ł  ją  za 2 0 2 , 5 0 0  fr

czoraj odb yła  się  rada m in istrów  pod p rzew od n ictw em  króla. R oz- 
p o rzą  zem ®m ro ew sk iem  z dnia dz isiejszego  zo sta ł o tw o rzo n y m  n ad zw y- 
czajn y  -re )  0 , 0 0 0  fr. na p o k rycie  w y d a tk ó w  kon ieczn ych  ćJa uła­
tw , em a k o m u n ik a c ji p o c z to w y ch  w  p o łu d n io w y ch  p ro w in cja ch .

• r> ,e« 0W^ Ĉ  spraw ozd ań w  samem m ieście R oanne zaw aliło
s . f  2 0 0  b u d y n k ó w , a 2 0 0 0  ludzi znajduje się  bez pom ieszkania i ż y w n o śc i, 

israo z Cosne zam ieszczone w  gazecie  w  M oulins w ychodzącej d o n o si, iż 
m ia s te c z o  am t irm in p o w y ż e j  B riare z  6 0 0  m ieszkańcam i zosta ło

przez w o d y  w ezb ran e poch łon iętćm . O kropną tg w iadom ość  potw ierdza  
pismo p ie ze sa  tryb u n a łu  w  Gien. W o d a  w  n o c y  tak nagle  w ezb rała  ź e 
rnkt me ocalał z  n ie szczęś liw y ch  m ieszk ańców . G al,gnani M essen ger  także  
przyjm uje sk adk, na n ieszczęś liw y ch  p o w o d z ią  d otk n iętych  i sp o d z iew a  sie  
ze i A n g licy  b a w ią cy  na sta łym  lądzie p rzy łą czą  s ię  do tych  składek

A dm irał D uperre um arł w czoraj w  P a r y ż u , b y ł on jed n y m  ze znak-o 
m itszych o ficerow  francuzkiej m arynarki. S łu żb ę  sw ą  ro zp o czą ł podczas' 
rew o lu cy i, d o w o d z ił flotą  podczas w y p r a w y  na A lg ier  i był tynTsposobem  
sp ołtow arzyszem  B o u rm o n ta , k tóry  także um arł przed kilku dniam i.

P rz y b y ł do P aryża  agent n o w eg o  rządu gen ew sk ieg o . P o w ia d a ją  źe  
otrzym ał m issyą  od pana Jam es F a z y  i z P aryża  uda sie  do L on d yn u

h r a n c e  zaręcza, ,z d ow iedzia ła  się  z dobrego źród ła , źe  G uizot w  k ilk u  
notach d y p lo m atyczn ych  przesła n y ch  A u s tr y i,  o fiarow ał s ię  do in t e r w e n c i  
w spraw ach szw ajcarsk ich . T akże u tr z y m u je , że n ie m asz p o m y ś ln y ch  
w idokow  do serdcncznego porozum ien ia się  z R o ssy ą  i dla tego  z n ó w  m y ślą  

o serdeczności z A n g lią . C hętnie p op ieran ob y  k o n trrew o lu cy ą  w  P o r tu ­
galu , ale na w yra źn e  zap ytan ie  A nglii co m y śli gab inet francuzki o spra­
wach p o r tu g a lsk ich , zaręczał te n ż e , iż w  śc is ły ch  karbach bezstronności s ie  
zachow a i z  tego  p o w o d u  otrzym ał po lecen ie  D z i e n n i k  s p o r ó w  do zga­
nienia rew o lu cy i p a ła co w ej w  L izbonie. °

do A n g h i'T N fem ite  " T v T  w ? * le " lio d f ch  aS ' ^ s  u n iw ersy te tu
rozp oczęli h e z p ^ m  ^  ° b “  ‘ ™

C o n st,tu tionnel donosi z M a d ry tu , źe obw in ia ją  rząd h iszpań sk i ”  
sła ł szesc  m ilio n ó w  rea lów  do L izb onv  dla n r ł„i. ■ • s z Pa ,ls k l , p r z e -  

in terw en iow ać w spraw ach p ortugalsk ich  l^ 0n'a W0Jska ' P o stan ° w i ł  

w ojska na ten cel pod d o w ó d ztw em  generała  L T  1 0 * °0 0
mie naczelne d o w ó d z tw o  nad w y p ra w a  do P ortu ga lii ą f  N a l ' V a e z  obej -
w y s ła n o  z  n a d zw yczajn e , n p ełnon m cnictw em  do L izbon i
m alenkiei rzeczv  z h v w i  , LuzDony. J\a jed n ej ty lk o
jej popa.ti, > 2 0  milionów r J ó w  „a

M o ' i . t o ,  podaje su m m ę o g o li , ,  ce|  s c h o d o w y c h  w  m iesiącu  W . , ,

« s  i , m  W P —  , 3 . 8 0 0 , 0 0 0  fr a o ., o t o lo  2  mil. w ięcej ,’ k w  roku'
zeszły m , w  tej sauiej epoce cło  od zboża w y n o s iło  m ilion w  r l  u

. s t r  ~ rr“ k w - 3 5 7 ,0 0 1 )

A  n  g  1 a .

p .  w  ‘j c h  dniach

Sdj  P r  U P‘ A t o *  1 » .  Triest,

za b a w ita , jednak w  L o n d y n ie  o pó l d n ia w cześn iej stan ęła  '

« * i «  o f T *  ", 0l” “ T ”  " ,)kU1l;  d° “'” ? Z il' “  W d  r .I m m t m ,  szcze -  &oin'tj  obstaw ał za zw ołan iem  rych łem  parlam en tu , ab y  m ó g ł A n g lią  pr
kon*ć o p o stęp o w a n iu  rządu francuzkiego w  sp ra w ie  m ałżeństw a  h is z n a T  

P0 ST o°si- T r " ,c!asem  i « * »  Standard r o z s ta ń , J

o s t o  /  pr” “ , rr,rMr ™ ‘ “ . za .“ > * • » .  ^  z „t,Ll° J .  p r z y sz ło ść , m e sin iałby zając n ie p r z y ja c ie lsk ie ^  r • , zżUrr T p>r,a,n“ ‘u ' “ r 7ja ź n i  w  s ta n ie  o b e c n y m  p r z e c iw  s w o i m  s ą s ia d o m  „ a .  • ‘  '

» yoźnej nędzy irl.i.d.kiej i o innych w a ż n ^ r j w . e h  kT
tygod n i d o k .u e z y e  p otrzeb a , przed  „ tWa r e i„ „  p a i l a m e l ”

D o n ,e s ,m ,  ,„ .d a w n o , z ,  A n g l.e y  z a lo ż j h  „ sa d f „a w y sp ie  f o l o  L a- 
,  P ^ l c a . a r o d l r o ^ u ,  . . .  drodze z  C hin  d» Japonii. / J ,  ó w , k tó r y

iakie i"? Pri'V," T t ™ ! "  "a jWa »*«i t ™  objaśnienia,
Lt“  "  d!" lmlk" T ,n " s “ ajdujemy, „ ważnoiri, ja t , kiedyś zy.
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skać ma ta kolonia ,  p rzeznaczona na  skład  handlu  z J a p o n j ą ,  k ró lestw em  
Siam , Kochinchiną, oraz z innemi krajami, z k tó rych  dziś zyski c iągną sami 
chińczycy z wyłączeniem europe jczyków . Ju z  w w ieku  XVII. europejczy- 
kow ie  usiłowali wejść w  stosunk i handlowe z owemi bogatemi i ludnemi 
państwami. Ale chińczycy, lękając się ich k o n k u re n c y i , tak umieli po db u ­
r zy ć  w szystk ie  p rzesąd y  k ra jo w có w  przeciw  ty m ż e ,  iż musieli porzucić 
p ro jek t,  k tó ry  im p rzy rzeka ł  znaczne korzyści. W  istocie te kraje w yd a ją  
w  wielkiej ilości kość s ło n io w ą ,  d rzew o  hebanow e, aloes, kamforę, wiele 
korzeni,  oraz  innych to w aró w  bardzo drogich, k tóre  s tanow ią  ładunek  wiel­
kiej liczby dżunk chińskich co rok  p rzy b y w ający ch ,  handel ów  tem bardziej 
ch ińczyków  bogaci, że zapewnili sobie jego  monopol oddalając wszelką kon- 
ku rencyę  zagraniczną. K iedyś udało się F rancuzom  założyć tam p a rę  kan to­
ró w ,  dzięki zręczności kilku in d y w id u ó w  tego narodu ,  k tó rzy ,  zabaw iw szy  
czas jakiś  w  Kochinchinie , otrzymali ty tu ł  m and ary nó w , zjednawszy  sobie 
zaufanie przys ługam i oddanemi tamecznemu rządow i.  G dy by  F rancuz i  
ograniczyli się na korzystaniu  z us ług  swoich w spó łro dak ów , mogliby nie­
zmierne ciągnąć korzyści. Ale marząc zawsze o nabyciach g ru n tu ,  obudzili 
nieufność w  ludzie n aw y k ły m  zdaw na  do lękania się chęci panow ania  eu ro ­
pejczykami kierującej. Chińczycy korzystali  z tego uspobienia rządu  Ko- 
ch inchiny, k tó ry  się stał lennikiem C hin ,  i uzyskali w ypędzen ie  F rancu zów . 
T i m e s  kończy  wykazaniem , że A nglicy  myśląc ty iko  o wejściu w  stosunki 
h a n d lo w e ,  zyska ją  pozw olenie  założenia kan to ró w , tem bardziej,  że będą 
mogli w ezw ać  p ro te k c j i  C h in , by  ich p rzy ję to  w  Kochinchinie i w  króle­

s tw ie  Siam.
P om ięd zy  astronomami angielskiemi a francuzkiemi rozpoczęła  się k łó ­

tn ia  o now ego planetę odkry tego  przez paua Le V e rr ie r  w  r a c h u n k u ,  a przez 
pana  Galie w Berlinie w idzianą  na niebie; pan Challis ,  obserw ato r  w  G reen­
w ic h ,  d o w o d z i ,  że pan J o h n  A dam s,  jego uczeń, o d k ry ł  tego planetę. Zdaje 
się jed n a k ż e ,  iż w  tym  p rzy p ad k u  anglicy w ia ry  nie  zyskają. C o u r r i e r  
f r a n ę a i s  ju ż  rozpoczą ł z tego p o w o d u  ż y w ą  polemikę.

J ak  ostatnie p raw a  zbożow e ro z w in ę ły  handel Anglii z A m eryk ą  d o w o ­
dzi fakt nas tępny ,  że ostatnich dw óch  dni na czterech okrętach przyw ieziono  
z A m eryk i  do L iverpool 2 6 , 0 0 0  szcłli pszenicy, 1 1 , 4 0 0  beczek mąki pszen­
n e j ,  1 1 0 0  beczek mąki ży tn ie j ,  2 5 , 0 0 0  szefli m aisu ,  3 4 0 0  beczułek sło­
n iny ,  3 0 0  beczek w iep rzo w iny  i 6 8 0  anta łów  sera. O prócz  tego w tymże 
czasie okrę t  kanady jsk i p rz y w ió z ł  9 5 3 0  beczek tamecznej mąki.

H i s z p a n i a .
M a d r y t .  — Do dz iew ię tnastu  o rd e ró w  i k rz y ż ó w  A lex an der  D u m a s  

o trzy m ał teraz dw udzies ty .  K ró low a  1 za  b e l l  a zaszczyciła go krzyżem  i 
g w iazd ą  o rderu  K arola  111. O rd e ro w y  ten p isarz  w yjecha ł  a M adry tu  na 
p o łudn ie  Hiszpanii, zkąd się uda do Algieru.

O dbyło  się jeszcze trzecie m a łż eń s tw o ,  jakko lw iek  z daleka zawsze je ­
d n a k  dotykające  rod z in y  królewskiej. Donna A lexandra  M u n  o z , siostra 
księcia de R ianza res ,  oddała sw ą  rękę  g u b e rn a to row i M a d ry tu ,  generałowi 
F u lg o s io ,  p rzynosząc  mu w posagu 1 0 0 , 0 0 0  p ias trów , rangę g e n e r a ł - p o ­
ru c z n ik a ,  ty tu ł  g randa  i nadzieję zostania guberna to rem  generalnym w y sp y  
K u b y .  Ostatnia posada je s t  na jw ażniejszą ja k ą  może dać Hiszpania i po- 
i r z e b u je  osoby  zupełnie  pew nej  General Fulgosio  s łu ży ł  pod  don Carlo- 
s em ,  ale nakłonił sw o je  w ojsko  do z d ra d y ;  w  nocy 7- Paźdz. 1 8 4 1 .  roku 
w ra z  z innemi sprzysiężonem i udał się do pałacu kró low ej i został skaza­
n ym  na d oży w o tn ie  więzienie, po upadku  E sp ar te ra  uw oln iono  go jednakże. 
Sam  książę R ianzares  został m ianow any  brygadjerem  jazd y ,  jego najs tarszy  
s y n  został m ianow any księciem de San  A ug us ty n .  Młoda k ró low a  podobno 
nie  je s t  z b y t  rada z p rzybyc ia  licznego g rona  sw oich  p rzy rodn ich  braci i 
s ióstr .  K ró lo w a  K rys tyn a  ośw iadczyła  pew nem u  obcemu d yp lo iua tow i,  że 
H iszpanię  rych ło  opuści.

S z w a j c a r y  a.
B a z y l e a ,  30 -  Paźdz. — W c z o ra j s z e  nadzw ycza jne  posiedzenie wiel­

kiej rad y  przechyliło  się całkiem na s tronę  liberalną przez zezwolenie 
uczynien ia  zmian w k onsty tucy i  kan tonu  i trzeba się spodz iew ać ,  że nastą­
p ią  zm ian y ,  k tó re  radykalni i liberalni z pew nem oburzeniem od lat kilku 
wymagali . Z w y c ięs tw o  liberalnych jes t  w y ra ź n e ,  gdyż  od kilku lat rej 
w odzące  s tronn ic tw o  p ie tys tów  widoczną poniosło klęskę. W  kantonie 
bazyle jskim święcono uroczyście  odniesione zw ycięs tw o  w  kantonie są- 
s iedztw  i Bern cieszy się także teraz. Bazylea przysz ła  do tego na drodze 
p o k o ju  co G enew a przez rozlew  k rw i osięgnąć musiała. P o n ie w a ż  je s t  już  
p rzew aga  u tych  k a n to n ó w ,  co obstają  za szanowaniem zw iązku  szw ajcar­
skiego, prze to  zdaje s ię ,  że siedm kan ton ów  tw orzący ch  z w i ą z e k  u b o ­
c z n y ,  oczywiście ubliżający zw iązkow i federacy jnem u, po rzucą  sw ój spi­
sek, aby u i e by ć pow od em  w ojny . Z apew ne  atoli s t ronn ic tw o  liberalne bę­
dzie się musiało zobo w iązać ,  że ju ż  nigdy niebędzie w y p raw ia ło  frajszerle- 
ró w .  Z iir ich , k tó ry  obecnie stoi na stopie przyjacielskiej z dyplomatami 
zag ran iczn y m i,  stara się teraz pou ła tw iać  w szystkie  nieporozumienia, które 
p o w s ta ły  pomiędzy tymi dyp lo m atam i,  a rządami rozm aitych kan tonów . 
F ra n c y a  p row adzi  ju ż  po daw nem u sw oje  sp ra w y  z G enewą.

Z i i r i c h ,  d»- d l -  Października. —  Choćby G enew a sobie obrała rząd  
na jw ła śc iw sz y ,  jak i ty lko  by# m oże ,  Lucern z pew nością  odmówi mu 
sw ego u-nania.

D epu tacya  udała  się w  ostatnich dniach do W in t e r t h u r ,  ażeby się stało 
zadosyę po d ług  w y ro k u  sądu lucernskiego i z łożyła  żonie S te igera  obrożą  
z d z iobem , — ale nie z żelaza, lecz ty lko z cukru . O broża  ta była  bardzo 
kunsz to w n ie  w y p racow ana  przez jednego  cukiernika i oddana przez dep u ­
tacya  nie z Lucern  ale z Ziirich.

R ząd y  berneński i freiburgski porozum iały  się należycie z sobą i kommu* 
uikacya pom iędzy  obudw om a kantonami została całkiem p rzyw rócona .

L u c e r n ,  dnia 3 0 .  Października. - -  Okólnik w y d an y  do stanów  b y ł  
p o p a r ty  do V o ro r tu  następującem pismem : udzielając wam uiniejszem nasz 
okólnik w y d an y  do w szystk ich  stanów  foderacyi w  przedmiocie stanu gene­
w sk iego ,  niemożeray się w strzym ać  od w ypow iedzenia  naszej nagany, iż 
uważaliście za zgodne z waszem s tanow isk iem , p rz y p a t ry w a ć  się k rw aw ej 
r e w o lu c j i  pośród  zw iązku  szwajcarskiego. — M usim y sądzić ,  że odtąd 
V o ro r t  pozostaw i każdemu rządow i p raw o  uży w an ia  d ow olnych  środków  
ku  u trzy m an iu  się p rzy  w ładzy ,  skoro  s t ronn ic tw u  buntow niczem u pozwala 
obalać władzę p ra w n ą  po kantonach i narzucać się z w ładzą  majestatyczną.

Z i i r i c h ,  dnia 1. Listopada. — R ząd  tu te jszy  zaassygnow ał 3 0 , 0 0 0  
frank, na wsparcie ubogich mieszkańców gmin nie mających dostatecznego 
dochodu.

W  Geuewie podług  doniesienia dziennika C o u r r i e r  S u i s s e  na d ru -  
giem posiedzeniu wielkiej rady  złożono sp raw ozdanie  z do tychczasow ych  
czynności rząd u  tym czasowego. Po  dosyć długich naradach zapadła nastę­
pu jąca  uchwała. W s k u t e k  oświadczenia rad y  generalnej składa wielka rada  
podziękow anie  rządow i tym czasow em u i p rzy jm u je  jego wniosek o u w o l­
nienie od obow iązków .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  du. 14 .  Października. —  Od ostatniej zmiany 

w  gabinecie tu r e c k im , nic ważniejszego tu taj nie zaszło. N o w a  admini- 
straeya postępuje  z wielką o s trożnośc ią ;  jej działania w tej chwili noszą 
cechę ro z t ro p n o śc i ,  k tóra  mogłaby uspokoić um ys ły  najbardziej anti refor- 
inistowskie. T e n  sposób p ostępow an ia  je s t  bardzo ro z t ro p n y  i dow odzi,  
że R eszyd  basza i s t ronnic tw o p o s t ę p o w e , na którego czele on stoi, czer­
piąc naukę zbaw ienną w przeszłości ,  po jm u ją  w szystk ie  niestosowności 
i w szystk ie  n iebesp ieczeństw a, jąkieby dla niego w yn ikn ąć  mogły , g d y b y  
z b y t  pośpiesznie puszczono się d rogą  in n o w ac j i .  T e raz  m yślą  o postępie 
bez z b y t  o tw artego  narażenia się opinii publiczuej,  bez obrażenia  s tarych  
idei. Jes t  to p róba  nowego ro dza ju ;  może się powiedzie szczęśliwiej ja k  
poprzednie .  Chcą teraz uczynić reformę p o p u la rn ą ;  kiedyś narzucano j ą  
sam owolnie  i z tąd  niepowodzenie . T ru d n o  nam powiedzieć o ile zręcz­
n ie j s z y m  j e s t  ten  n o w y  sposób postępowania , tak są  nie p rzepartem i opinie 
ludu muzułmańskiego przeciw  wszelkiej idei po s tępu ;  ale nic ulega w ą tp l i­
wości,  że postępow anie  dzisiejsze je s t  roztropnie jsze, bardziej zgodne z za­
sadami administracyi ro z t ropne j  i um iarkow anej,  a zarazem dobrze po jm u ją ­
cej stan m oralny k ra ju ,  z k tó rym  ostrożnie  obchodzić się należy. Z  resz tą  
nie możemy tak bezw aru n ko w o  s t ro n n ic tw u  p rogres is tów  tu te jszych p rz y ­
p isy w ać  um iarkow ania  i ro z t rop no śc i ,  k tóre  są niezalcżneini od jego woli, 
a k tó rych  ża łu ją  oni in  p e t t o .  W  istocie nadanie R eszyd  baszy stopnia 
wielkiego w ezyra  dow odzi w praw dzie  łaski su ł tana , ale czyż można myśleć, 
że ta łaska ju ż  nie ulegnie zmianie ,  że to zaufanie m onarchy  je s t  n ieograni­
czone, bez zastrzeżeń. Zdaje s ię ,  że u trzym anie  p rzy  sterze rządu  kilku 
członków daw nej adm in is tracy i ,  nie dzielących wcale opinii now ego wiel­
kiego w e z y ra ,  d o w o d z i ,  że su ł tan  w ten sposób pragnie ró w n o w a ż y ć  
w p ły w  pierwszego urzędnika p a ń s tw a ,  i że uam ies tn ikow stw o R eszy do w i 
oddane nie je s t  tak zu p e łn e ,  jak  to publicznie zapowiedział hatyszeryf.  P a ­
miętają tu  dobrze o n iedaw nym  upadku  R y za  baszy. Dla tego s tronnic tw o 
p rogres is tów , jakkolw iek  w łaskach zosta je ,  nie może liczyć na wszech- '  
w ładz tw o i musi wchodzić w  uk łady  z niektóremi z sw y ch  kolegów. Oto 
może p raw dz iw a  p rzyczy na  wolnego działania i u m ia rk o w a n ia , z jak iem  
postępuje .  Z  resztą  w ycho w an ie  publiczne zdaje się g łó w n ie  d y w a n  zaj­
m ow ać ;  sułtan niecierpliwie pragnie doprow adzenia  do sk u tk u  tej reformy’, 
na k tórej pokłada największe nadzieje, a minis trow ie w spó łzaw odn iczą  
z sobą g o r l iw o śc ią ,  by  tej niecierpliwości zadość uczynić . Przeszło  czte­
rys ta  robo tn ików  pracuje  nad b u d o w ą  u n iw e r s y te tu ,  a ju t ro  ma nastąpić 
inauguracja  szkoły wojskowej. Su łtan  i m inis trowie znajdow ać się będą 
na tej cerem onii ,  która będzie niesłychanie św ie tną  i n iezmiernie ha łaś liwą 
us taw iono  ju ż  1 0 0  dział około b u d y n k u ,  każde działo ma podobuo  dać 
ognia 6 0  razy ,  tak więc o trzym am y 6 0 9 0  w ys trza łów  na cześć suł tana  
i uroczystości. b rudno  bardziej w ojskow o inaugurow ać  taki zakład i bar­
dziej po królewsku witać g ło w ę  koronow aną.

Książę Leopold baw arsk i ma tu  zabawić kilka ty g o d n i ;  na drug i dzień 
po swćm p rzybyc iu  oddał w izy tę  su ł tanow i,  k tó ry  go p rz y ją ł  nader  up rze j­
mie i p ro s i ł ,  by zwiedził w szystkie  apartam enta  pałacu Czyragan. Dziś 

.daje  ambasador a u s t r y a e k i  wielki d y p lom atyczny  obiad dla księcia.
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ameryk i .

Statek  p a ro w y  »Hibernia« p r z y b y ł  dnia 3 0 .  Paźdz ik rn ika  po d w u ty  
godn iow ej  pod ró ży  z Nowego Y ork u .  W o jn a  S tauów  Z jednoczonych  p rze ­
c iw ko M e x y k o w i , jes t  ju ż  na  saraćm zako ńczen iu , bo genera ł  T a y lo r  ma 
w  swojera ręku klucz całego k ra ju ,  fo je s t  miasto M onterey .  Na dniu  19 .
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W r z e ś n ia  s taną ł on w  liczbie może 6 . 0 0 0  w y n o sz ą c e j , pod  m urami rze ­
czonego miasta. Bój rozpoczą ł dnia 2 2 . ,  a po t rzydn iow ym  b o ju ,  w  k tó ­
r y m  A m erykanie  stracili w  zabitych 3 0 0 ,  a w raun yęh  2 0 0  ludzi ,  zmusił 
do kapitulacyi genera ła  A m p u d ia ,  stojącego na  czele załogi w ynoszącej 
7 , 0 0 0 .  S k o ro  ty lko  T a y lo r  s taną ł pod  miastem i zajął sig rozpoznaw aniem  
jego  po łożen ia ,  został pow itany  od bateryi m exykaiisk ich , poczem rozbił 
sw ó j  obóz nad źródłem włoskich o rzech ó w , na trzy  angielskie mile od 
m uró w . D n ia  2 0 .  W rze śn ia  o trzym ał genera ł  W o r th  ro zk az ,  ażeby 
w p raw o  obszedł miasto , przeciął drogę od Saltillo i uderzy ł na pagórki 
pałacu b iskupiego, k tó ry  to p u n k t  M exykauie  pozostawili bez najmniejszej 
ob rony .  N azaju trz  w y ru s z y ł  przeciw  niem u silny oddział jazdy ,  w sp a r ty  
a r ty le r y ą ,  jednakże  potrali ł  mu dać o d p ó r ,  a potem oszańcować sig Ila 
jnocnem stanow isku . Pokazało  sig, iż prócz pagórku p rzy  pałacu biskupim, 
b y ły  jeszcze dw a  inne o b w arow ane  na wzniosłościach, p rzy  rzece J u a n  
i musiały  być  obadw a wzigte szturmem. Tego samego poran ku  dy w iz y a  
w ojsk  regula rnych  i d y w izy a  ochotników  pod dow ództw em  generała Buttlera, 
rozpoezgła działania na lewem skrzydle. W  nocy  okopano b a te ryą  dla dzie- 
sigciu moździerzy  i dw óch  dział dw udziesto  czterech funtowych. Zasłaniana 
od czw artego  p u łk u  piechoty, rozpoczęła sw ój ogień na  kościół katedralny 
dnia 2 1 .  W rz e ś n ia  o godzinie 8 . z rana. W  tym  samym czasie odesłano 
d w a  pułki pod dow ództw em  pułkow nika  G a r la n d a , dla rozpoznania s tano­
wiska nieprzyjaciela z lewego skrzydła .  Ho uporczyw ym  b o ju , p rz y  k tó ­
ry m  nieprzyjacielska ba terya  A m erykanom  zrządziła wielką szkodg, udało 
sig j a  otoczyć i w paść do miasta. Poniew aż nieprzyjaciel swój ogień dzia­
ło w y  i ogień ręcznej s t rzelby naw et  z ulic i domów dalej c iągną ł ,  przeto 
zaprzes tano na zajgciu spomnionej tw ierdzy ,  gdzie cztery  działa ,  jako  też 
3 0  ludzi i 3  oficerów w padło  w  rgee A m erykanów . P u łk i  Mississipj, 
Tennessee  i O h io ,  tak ucierpiały , że musiały zaprzestać k rok ów  n iep rzy ­
jacielskich, zwłaszcza iż deszcz u lew n y  zaczął nagle padać. Dn. 2 2 .  W rz e śn ia  
z rana genera ł  W o r th  zają ł p ag ó rk i ,  k tó re  pan u ją  nad pałacem biskupim. 
Z abrano  tu  4 działa i na tychm ias t  obrócono je  przeciw  szańcom n iep rzy ja ­
cielskim. Dnia 2 3 .  W rz e ś n ia  z rana genera ł  Q uitm an, k tó ry  wojskiem 
z M ississ ip i,  T ennessee i K en tu cky  obsadził szańce op ano w an e ,  pom iarko- 
w a ł ,  że nieprzyjaciel po rzuc iw szy  i inne p unk ta  o b w a ro w a n e , jes t  ty lko  
w  mieście; kazał na tychm ias t za nim wejść 4 kompaniom i rozpoczął walkg 
w  ulicach. Za nadejściem w pomoc s trzelców  celnych z T e x a s ,  walczono 
p rzez  ca ły  dzień. A m erykanie  wdzicTali sig aż na g łów ne  place, kiedy 
z gó rn ych  pigtr i z po za barykad  ogień nieustawał. Dopiero  od po łudnia  
bój zaczął sig nakłaniać na korzyść  A m ery kan ów , general W o r th  z pagór­
k ó w  od pałacu biskupiego a ttakow ał zachodnią strong miasta i z wielkiego 
moździerza zaczął s trzelać , pomimo czego nieprzyjaciel jednakże trzym ał 
sig jeszcze przez całą noc. Dnia 24- W rześn ia  genera ł  A m pudia  przys ła ł  
nakonicc parlamentarza do generała  Tay lo ra .  Ho um ow ach  praw ie  cztero­
godzinnych  general T a y lo r  zostawił nieprzyjacielowi tylko godzinę do na­
m ysłu  , jednakże  kap itu lac ja  w ciągu tak krótkiego czasu przyszła do 
sku tku .  J e s t  ona na p rzy zw o ity ch  punk tach  op a r tą :  zostawiono n iep rz y ­
jacielowi cały tydzień do w yruszen ia  sig z m ia s ta , dopuszczono załodze 
odejścia z bronią  w rgku z 6  działami i z am unicyą  po 21 strza łów  na 
każde działo. K apitu lacya  w y ty k a  linią od w ą w o z u  Riconada przez Linares 
i San  Fernando dc Hresas, przez k tórą  to linią żadnej stronie bez o trzy­
m ania  no w y ch  insfrukcyi od swego rządu przekraczać nic wolno. W arunki 
te w y k azu ją  zby t ja s n o ,  że M exy kau ie  po tykali sig walecznie. Miasto całe 
zbudow ane  z k am ie n i , zostah) w  różnych  miejscach znacznie pouszkadzane. 
T a y lo r  w  depeszy sw ojej p rzyzna je  waleczność n ieprzyjac ie low i i powiada, 
ze dla tego skłonił sig do tak łagodnych  w a ru n k ó w  kap i tu la cy jn y ch , >z 
sądz i ł ,  ze rząd ow i chodzi o pokój Oczekuje w y jaśn ien ia ,  czyli trafił 
w  myśl rządu.

W e  W a sh in g to n ie  podobno nic są  kontenci z tego układu. Ma być 
posłany  p u łk ow n ik  Coton do Monterey7, bez zatw ierdzenia  kap itu lacy i ,  lecz 
z rozkazem do i a y l o r a ,  aby  na tychm ias t  szedł na M exyk. Na wszelki 
p rzypadek  nie p rzy jdz ie  do dwumiesięcznego rozejmu. G d yb y  dozwolono 
tak  długiego c z a su , genera ł  A m pudia  potrafiłby stanąć na obronę  T  a m p iK° 
a to  uie może mu być dopuszczone.

S t a n y  L a - P 1 a t a.
L o n d y n ,  2 3 .  Października. — Z ra p o r tó w  z Montevideo dow iaduje '  

my sig bliższych szczegółów tamecznego stanu  rzeczy. Han H o  o d ,  opu­
śc iwszy B u e n o s -A y re s . p rz y b y ł  do M ontev ideo , z tam tąd za w yraźnem  P°" 
Zwoleniem d ow ódzców  floty angielsko - francuskiej uda ł sig do obozu gene'  
ra ła  O rib e ,  gdzie baw ił od dnia 2 . do 12 .  S ie rpn ia ,  a w  dniu  1 4 .  t. mies. 
wrocif (to M ontevideo. Dzienniki z Montevideo z ap ew n ia ją ,  że na warunki 
p iz y s ta ł ,  vv skutek tego nastąpi za t rzy  miesiące w y b ó r  prezesa w Monte- 
\ i  eo ,  a u t r z y m y w ana w  tern mieście siła zb ro jna  rozpuszczoną  zostanie.
Z aje sig p rzecież, iż w ładze M ontevideo czynią  jeszcze trudności o p r z y ­
jęcie teDo t i a k ta tu ;  tak p rzynajm niej  tłómaczą przyd łuższy  poby t p. Ilood 
w  i ontevi e o ,  chodzi także wieść bardzo n iepodobna do p raw dy , że pano­
w ie  Denaudis i Ouseley, k tó ry ch  miłości w łasnej missya pana Hood wielki 
cios zadała ,  p racu ją  tajemnie, po dburza jąc  w ładze Rzeczypospolitej M onte­
v ideo ,  nad zniszczeniem j eg0 p lanów . ‘ Zdaje się przecież, że pow odem

wahania sig Rzeczpltćj M ontev ideo  je s t  wiadomość o jak ie jś  now ćj zmianie 
w  E ntre r ios  i Corientes. G łoszą b ow iem , że g ub erna to ro w ie  ty ch  p ro w in -  
cyi Madaricaga i U rguiza  z R p l tą  Paraguay  zawarli t r a k ta t ,  ogłaszając te 
dwie p row ineye  n ieza leżncm i, i generała  F a z ,  k tó ry  n iedaw no  stał n iep rzy -  
jazuie przeciw n im ,  wciągngii do tego zw iązku. Może b y ć ,  że M o n tev i­
deo sądz i ,  iż p rz y  takich okolicznościach samo zdoła p rezyd en ta  R  o z a s  
zmusić do pokoju. C zynim y jednakże  u w a g ę ,  że w- publiczności nic nie 
wiadomo, jakie z a rzu ty  czyn ią  w ładze  Montevideo przeciw  uzyskanym  p rzez  
pana Hood w arunkom . Generał R ivera  w  dniu  19 . został m ianow any  p r e ­
zesem rady rządzącej. Blokada Buenos A y re s  dotąd  nominalnie sig u t r z y ­
m uje ,  albowiem przed tym portem stoi ty lko  je dn a  p a ro w a  fregata" » F i r e ­
b ra n d ^  reszta o k rę tów  stoi przed M ontev ideo ,  a 5 0 0  m ajtków  i żołnierzy  
marynarki należących do ich osady rozłoży ło  sig obozem blisko tego miasta.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń ,  dnia 1 0 .  Listopada. — Przychodzi nam sm u tn ą  donieść wia­

domość, że Dr. K a r ó i  M a r c i n k o w s k i  w  skutek  słabości p iers iow ej,  
skończył zaw ód ziemski dnia 7. L is topada  o godzinie 1 0 .  wieczorem w e  w si  
Dąbrówce p o w ia tu  Obornickiego.

Zwłoki jego m ają być pochow ane w  Poznaniu  na cm entarzu  Św ię to  
Marcinskim, a liczni wielbiciele zasług z m ar łe g o , tak  dla k r a j u ,  j a k  w  szcze­
gólności dla miasta naszego po ło żo n y ch ,  p rzy jm o w a ć  j e  bgdą na drodze  
Obornickiej u cmentarza Śgo W ojciecha  ju t r o  dnia U .  Listopada o godzinie 
4. z południa.

N i e  o d m a w i a j  j a ł m u ż n y . — Niedawno, w  porannej godzinie, znalazł 
pewien kupiec w E d y m b u rg u  na ulicy dobrze zaopa trzoną  sakiewkę z p ie­
niędzmi. Nie by ło  nikogo w pob liżu ,  p rócz  jakiejś podeszłej jejmości, 
która szła cokolwiek w d a l i  przed kupcem. A by  sig jed nak  zapęw nić ,  czy 
to  ona w istocie te pieniądze zgubiła, zbliżył się kupiec do damy, zdją ł po ­
kornie kapelusz, i zaczął pros ić  o ja łm u żn ę  dla »biednego, podupadłego  spe­
kulanta zbożow ego.« Dama odpraw iła  go »z Bogiem* — lecz im prow izo­
wany żebrak nie dał się tern o ds t ra szy ć ,  p ro s i ł  na  miłość Boga o krlka g ro ­
szy na chlćb dla sw oje j  chorej żon y  i g łodnych  dziatek. Zniecierpliw iona 
je jmość, chcąc sig go p o zb y ć ,  siągnęła po s a k ie w k ę ,  lecz postrzegła  ze 
strachem, iż j ą  zgubiła. Natenczas m niem any żebrak zw ró c ił  je j  zgubę, 
dając je j  oraz napom nien ie ,  »aby nie odmawiana żebrakom ja łm u ż n y .*

M ó w i ą ,  że między pod arun kam i,  k tóre  k ró low a  h iszpańska  ma dać 
sw em u narzeczonem u, znajdow ać się będzie łańcuch o rderu  złotego runa ,  
bogato ozdobiony brylantam i, szpada z rękojeścią także bogato sadzoną b ry ­
lantami , k tórej klinga miała s łużyć  K aro low i 111., i bu ław ę kapitana  gene- 
i . t lncgo. Infant Don ł r a n c is z e k  de P au lo  ma ofiarować królowej w achlarz
z ło ty  nader  misternej ro b o ty ,  b rylantam i w ysadzany ,  którego w artość  i w y ­
robienie pełne sm aku podziw ienie  w zbu dza ją ;  zaś infantce ten książę ma 
dać bukiet ze złota i b ry lan tów .

Skąpiec  dow iedziaw szy  s ię ,  iż by ł  drugi jeszcze skąpszy  od niego, p o ­
szedł odwiedzić kolegę, a  uprzejm ie  p rzy ję ty ,  rzek ł z nich je d e n :  pó jdz iem y  
l»o sp raw u n k i  do m iasta ,  bo chcę ciebie godnie p rzy jąć  w moim do m u: 
w s tąp i ł  z nim najprzód  do piekarza  i zapy ta ł  czy ma d o b ry  chleb. Czy  
mam d o b ry  ch leb?  odpow iedzia ł  p iek a rz ,  tak biały i św ieży  ja k  masło, 
s ł y s z y s z ,  to masło lepsze ja k  chleb , kup m y  więc masła. Poszli do prze­
kupnia i zapyta li  o masło. D o  u s łu g ,  rzekł han d la rz ,  masło moje je s t  
słodsze ja k  najm łodsza oliwa. T o  pójdziem y lepiej kupić  o liwy, bo oliwa 
jes t  lepsza jak  m a s ło ; poszli do sprzedającego oliwę. Czy dostan iem y do­
brej o l iw y ?  Jak  najlepszej,  czystszej od w ody . S ły s z y sz ,  zaw oła ł  g o sp o ­
darz  skąp iec ,  ponieważ woda je s t  najlepszą od w szy s tk ie g o ,  mam w  d om u 
pełną  beczke, to cię będę mógł należycie uczęstować.

W  rgkopiśmie Palestranta  Logi czyta liśm y, że w  dn iu  Śte j  K o rdu li  
r. 1 7 4 6 . ,  był ślub na F radze  K o w alczau k i ,  m ającej 3  n o g i ,  z boga tvm  
Przekupn iem  mającym d w a  nosy.

E m a n c y p a c y j a  m u z y k i .  Całe m uzykalne  W ło c h y  obiecują  sobie 
po teraźniejszym s ław ny m  kom pozy to rze  Verdi zupełnego  p rze tw orzen ia  
op e ry .  Ze w szystk ich  n o w szy ch  k o m p ozy to rów  zw raca on najw iększą  u w a ­
gę na chóry . Jego  «Nabuccó» zdaje sig być z tego w zględu zapow iedn ią  
wcale now ej e ry  w  m uzyce dramatycznej. C hóry  w y s tę p u ją  w  tej operze  
daleko samodzielniej i czynniej niż to zw ykle  do tąd  b y w a ło :  i m asy zaczy- 
Ilaj ą  się (^źywiać i poruszać. Nic chcą one być ju ż  sam ą m a r tw ą  m ach iną ,  
w y d a ją c ą  ju ż to  sm utne  ju ż  wesołe tony, s to so w n ie  do tego, jak  przew ódzca , 
w  k tórego  ręku  one sig zna jdu ją ,  je s t  u sp osob io ny m ; lecz chcą sainosobnie 
W ystępować i działać. 1 w tychto g łów nie  chórach  z aw ar te  są g łó w n e  ż y ­
w io ły  przyszłej opery.. ..  Ciągle nas w p ra w d z ie  d ręczą  jeszcze miłośnemi 
żalami i uniesieniami pojedynczych in d y w id u ó w ;  ciągle nam w praw dzie  j e ­
szcze ty lko  najsłabowitsze s tro ny  ludzkiej n a tu r y  w operze p rzeds taw ia ją ;  
Co w życiu  i w książkach daw no ju z  postarza ło , to  w  operze jeszcze za n o ­
w in ę  uchodzi — ależ temci w iększą  p o trzeb ą  jes t ,  i muzykę także z życiem 
sko ja rzyć .  A  może sig to stać g łó w n ie  p rzez  to, iż da się chórom p rz ew ag ę ,
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“ S°  ‘ 01 <AMW i , d “  ^  ° M  W r i f  t a t e  lowidlc znajdował sis> a biedna d a „ a ,  zamiasl w d z if tó w  m bdose i ,  b a rw .

U m k e j ,  k s i ą ż ę  K a f r ó w ,  p o k o l e n i a  G a i t a ,  odwiedzał nieda- “ " " t ' 6 * 1 ? “  “  * ’“ * •
< " »  pewnego osadnik, angielskiego, t . ó r j  t ę  wiadomość notlaie w m i.  I T ' *  “ l ' , , f 8 oro“ M  '**> bardzo niepogodne, i ze stra- 
szkanin jego niedaleko G ra h am s-T .w n , i oza.ał 4  T „ C f  t  L T b , b” T  “ T f  b” “  P ' * ™  4 ' *  panowały, ,
o ssoopiee, to je s t ,  kieliszek wódki, który natychmiast mu podano Tem I ? *  ' i ' Y  clcrplc k rw aw 4 dyssenteryę i r ózne febry, nie mogli
Zachęcony, zaeząl książe prosić o , s , p e „ L ,  L ó g r o s z ó w f c ^  S T L E S ”  . « < * * *  7zachęcony, zaczął ksiąze prosić o !>sixpencc>(, dwógroszówkę, co również 
łatwo otrzymał. Następnie oświadczył książę, iż życzyłby sobie »smokc«, 
to jest fajki, i mocno się ucieszył, gdy go w tern zadowolono. Miał on 
z sobą 5  żon. — Kafrom wolno mieć tyle żon,  ile ich tylko wyżywić mogą 
_  a porównywając je  z gospodynią d o mu , tak się w jej wdziękach rozmi­
łow ał ,  iż chciał ją  sobie kupić od męża, ofiarując mu 5  k ró w ,  a w dodatku 
jeszcze,- lecz zcicha tylko o tern przebąknął,  dwie lub trzy ze swoich tow a­
rzyszących mu małżonek. Całe bogactwo tego książęcia, mającego około 
lat 5 0 ,  składa się z 5 0 , 0 0 0  sztuk bydła, co licząc tameczną” ceną po 3 
funty szterlingów sztukę na sztukę, czyui znaczny, jak na książęcia Kafrów 
majątek. Z tem wszystkiem nie sądził Umkej ubliżyć przeto swojej godności, 
prosząc o dwógroszówkę i fajkę tytoniu. Ubiór jego składał się ze skóry 
lcoparda (caross) i dwóch piór ,  z przodu u czoła, wkoło skroni” biegącym 
obręczykiem przymocowanych i w ty ł  się przeginających, co jest u Kafrów 
znamieniem godności książęcej, wzbronionem komukolwiek niższego stanu; 
w  ręku miał Umkej zw ykłą  spisę, a s s a g a j .

l a k  jak  zwłoki N a p o l e o n a  za pozwoleniem Anglii z wyspy S. Heleny 
do Paryża przewieziono, i w umyślnie na ten ceł zbudowany grób w ko­
ściele inwalidów złożono, podobnie i Sardynia układa się z Hiszpanią, aże­
by w katedralnym kościele w Hawannie spoczywające zwłoki K r z y s z t o f a  
K o l u m b a ,  odkrywcę A meryki,  ztamtąd do rodzinnego miasta Genui spro­
wadzić. Genua widziała tego wielkiego człowieka w r. 1446  rodzącego się, 
a umarł ‘20- Maja 1 5 0 6 -  w Waladolid w Hiszpanii; najprzód go pochowa­
no w katedrze w Sewilli,  później przeniesionym został na wyspę S. Domi­
ni ka,  a w nowszym czasie przeprowadzonym został na wyspę K ubę,  gdzie 
więzy, które dźwigał, i które zawsze pęzy sobie zachowywał, podług je^o 
ostatniej woli,  razem z nim w grobie złożono. Ma być w kościele kate­
dralnym w Genui na w zór pomnika N ap  o I e o u a dla niego pomnik paradny 
postawiony, i cieniom jego poświęcony.

I  kąpieli siarczanych w B a d  en pod W iedniem , zdarzył się przed laty 
zabawny wypadek: W iadomo, że tam wszyscy kuru jący  się, razem w stó

Wielu duńskich, angielskich, francuzkich i niemieckich naturalistów, któ­
rzy I l e k l ę  za cel swoich poszukiwań obrali , widzieli się w planach swoich 
przez zburzone żywioły zawiedzionemi; wielu jednakże z nich postanowiło 
przebyć zimę na Islandyi, ażeby doczekać się suchej i sprzyjającej pogody, 
i poszukiwania czynić. Dnia 22- Sierpnia nastąpił raptow ny wybuch Hekli, 
któremu towarzyszyło kilkokrotne trzęsienie ziemi; wybuch ten trwał 4 0  
mi nut ,  płomienie nadzwyczajnie wysoko buchały, a cała okolica wulkanu 
zasypaną została grubą warstwą popiołu. — Również na wyspach Feroe lato 
tegoroczne było burzliwe i mokre; czwarta część mieszkańców wymarła na 
febry; rybołóstwo mało przyniosło, a kopalnie torfu, który jest całym o- 
pałem, były  ciągle w wodzie, tak źe biedni tameczni mieszkańcy nawet nie 
mają czem zabezpieczyć się przeciw zimnu.

Młody skąpiec chciał swojej narzeczonej przesłać pocztą portre t;  lecz 
ażeby oszczędzić opłaty pocztowej, napisał na kopercie: »przy tem załącza 
się portret nie mający żadnej wartości.«

Sfiltt łmurftntra w  JPo*tianiu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  9. L i s t o p a d a  1 8 4 6 .  
P s z e n i c a  . . 3 Tal. — sgr. do  3 Tal. 2 '  sgr. za w ierte ł,
Z y t o .  . . .  ‘2 „ 20  „ do 2 „ 25 ,, „  „
J ę c z m i e ń  . — — __ __ __ __
O w i e s  . i  „ 7a „ do  1 „ 1 0 .........................
T a l a r k a  . .  2 „ — „ do  2 .. ..

sownych ub.orach używ ają kąpieli. Jest to rodzaj o m n i b u s u .  Ztąd córki 
E w y  zawsze próżne, stroją się idąc do w ody! Jedna z dam zagranicznych, 
dla podwojenia wdzięków, raz wyróżowała i wyblanszowała się przed ką- 
Piek • N /es te ty .’ siarka poczerniła zdradziecko b l e j w e i s ś ,  k tóry w ma-

( 8  u i e r t e l i  _  9 Beri .  szefli w e d łu g  [ i rzyj r te^o tutaj  z u j c z a j u )
Beczka sp iry tusu  120 kw art  80 £  T ra llcsa  Tai. 244 do 24* w w ickszveh

ilościach.
C e n y  zboża w  ostatnim raporcie  w ypisane, u trzym ały  się i dzisiaj. 

D ow oź by ł większy jak zw yczajnie ,  k u pu jący  jednak płacili chętnie
ceny pow yższe  za czyste gatunki zboża. ‘

Ze S z c z e c i n a  donoszą iż żyto u trzym uje  się ciągle w w ysokiej 
y _ cenie, i wiele ładunków  zboza tego płynie ztamtąd do  Berlina i do p ro -  
'* w,,,cJrj haskiej me ty lko  na speku lncyą ,  ale i na stały rachunek znaczne

K O r z v s n  n r 7 v n o e 7 - > o t r  *

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiedzicieli listów zastaw nych  W ielk iego  

Xięstwa Poznańskiego zawiadom iam yniniejszem, 
iż losowanie listów zastaw nych  c z te ro -  i pół- 
czw arta  p ro c e n to w y c h  w  terminie S. Ja n a  1847. 
d o  funduszu  umorzenia p o trz e b n y c h ,  odbędzie 
się w dniach 3. i 4. G rudn ia  r. b . ,  i źe spis w y ­
lo sow anych  listów zastaw nych  dnia 5go tegoż 
miesiąca w lokalu naszym u rz ę d o w y m , dnia 3 
zaś po losow aniu  na giełdzie berlińskiej i w roc  
ławskiej w yw ieszonym  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 2. Października 1846.
 p y r e k e y a  J e n e r a l n a  Z i e i n s t w a .

o b w i e s z c z e n i e ”
w  C zw artek  dnia 19. L istopada i .  b. przed 

po łudniem  o godzinie lOlej mają być w p o d w ó ­
rzu b y łe j  G łów nej so lnej żupy  v kachle z zebra 
liego starego pieca i coko lw iek  s tarego drzewa 
z ba lek  publicznie więcej dającemu sprzedane, 
na co chęć kupna  mających zapraszamy.

P o z n a ń ,  dnia 6. L is topada 1846.
K r ó l ,  (i ł ó w n y  U r z ą d  p o b o r o w y

U  lie G ouvcrnan tc ,  native Allemaode, qui parle 
uu  franęais elegant, en o u tre  I’anglais et Uitalien, 
enseignant toules au tres  sc iences, et en menie 
tenis bonue  musicienne, desire tro u v er  tin em ­
placement p o u r  le nouvel an ou  p o u r  Paques. 
O n  est pric de vouto ir  s addresser  a M adame 
F o u r n i e r  a B e r l i n .  Poste restante.

korzyści p rzynoszący .
W ia d o m o ś ć  p ry w a tn a ,  ja k o b y  rząd tu te jszy  b y ł  gotów  na d o z w o ­

lenie wolnego w ew ozu  zboża ,  nie zrobiła  żadnego wrażenia na giełdzie 
gdvz w obecnej porze  żegluga niezadługo ustać m oże,  a zatem główna 
Koiuunikacya handlowa do przyszłej wiosny zawieszoną będzie.

P r z e d a ź d ó b r .
D o b ra  sz lacheckie G r z y b n o ,  trzy mile od 

1 oznania, blisko drogi żw irow ej ( sz o sy )  z P o  
z n a n i a  d„  W r o c ł a w i a ,  mają być  ż  w olnej 
ręki najwięcej ofiarującemu przedaue.

Terunu tym końcem odbędz ie  sic 
d n i a  ’2 0 .  L i s t o p a d a  r. b. o g o d z i n i e  

3 c i e j z p o ł u d n i a 
w  mojem pomieszkaniu „a Sapieźyńskiem.

D o  d ó b r  tych  należy ]()()0 m orgów , między 
którem i 250  m orgów  ł ąk,  z k tó ry c h  d w a razy, 
i 60 morgów, z k tó ry ch  się raz zbiera siano. —

R ola w znacznej części zda tna  pod  koniczynę 
a po części także na upraw ę rzepiu . '  P o trzebny  
ż y w y  i m artw y  inwentarz jest na gruncie a 
w szystk ie  b udynk i  gospodarsk ie  zostały w o- 
statuich trzech latach w mur i pod  dachów ką 
now o  w ystawione.  Znajdu je  się prócz (e»o 
ciągła kopalnia torfu  w znacznej ilości 

Na d o b ra  te nie są jeszcze zaciąguioue l i s t y  
zastawne i nab y w c a  winien będzie p rzy  kupnie 
z ło z y t  na poczet  ty lko 12,000 Tal. gotowizną.

Szczegó łow ych  wiadomości zasięgnąć można 
w G rzybn ie  albo u podpisanego 

P o z n a ń , dnia 7. Października 1846.
M o  r i t z , Konmiissaiz sprawiedliwości.

P U l iL I  C A N  DUM.
Z polecenia tutejszego Król. Sądu Ziemsko- 

uiiejskiego będę w terminie dnia 24. i 25. L is to­
pada r. b. od  godziny 9tej zrana w boru  Ł ę g -  
s k i m  pod  Szremem następujące d rzew o, to  jest:

1) 180 sążni szczepow ego dębow eg#,
2 )  .92 sążni gałęzialego dębow ego,
3) 324 sążni szczepow ego sosnowego,
4) 70 sążni gałęzialego sosnowego,
5) 220 sążni p inkow ego sosnowego,
6j 27y sążni olszow ego szczepowego,
7 )  9J  sążni o lszowego gałęzialego,
8 )  5* sążni b rzozow ego  szczepowego,
9) 2 sążnie wiązowego,

10) 4 sążnie topolowego,
publicznie najwięcej dającemu za natychm iasto­
wą gotow ą zapłatę w kurancie p ru sk im , sp rze ­
dawać. *

Szren i,  dnia 7. L istopada 1846.
Komissarz aukcy jny

swego woźnicę na po jazd  zanieść i tamże pil­
now ać kazał.

T ym  sposobem  ow a kradzież niemoże mieć 
żadnej s tycznośc i z  tute jszym hotelem Paryskim

Poznań ,  dnia 9 Listopada 1816.

D uże W ło s k ie  m a  r o n y  funt po 6 sgr.. Ham- 
burską w ędlinę ,  przedni Brurisw. sa lceson , w ę ­
dzoną polęgwicę i W es tf .  szynki poleca po c e ­
nach um iarkow anych
J Ió z e f  MYphraims W  odna ulica \r . S. 

Kaw ę pa rOW ^ c z y s te g o  smaku, 
funt z ->2 łutów■, poleca w różnych  

gatunkach po zniżonych cenach ,  i świeże d r o ż ­
dże funtow e odebra ł

«# .  M 'Y p h r a im ,  W o d n a  ulica 
^ ^ —1  
Stan Termometru i Barometru, oraz k ierunek  wiatru  

w P o z n a n i u

D zi eń .

1. Lislop
2.
3. >■
4.
5. »
(i. »
7.

S t a n  t e r m o m e t r u  
n a j n i ż s z y  | uąjwyż.

7 ,8"  
7 ,3°

Stni l  
b a r o m e t r u

2 , 0  •] +  
2.1 » ■+

W i a t r

—  2 , 0 °
— 2,3 0 
+  1 , 2 *
— 2 , 4 “
— 2 , 0 °

+  4 ,5 °  
-K 3 ,8 °  
+  4 ,7 °  
-f « , « °  
+  2 ,7"

28'
28'
28" 3, 5 
28" 4, 0 
28" 5, 3'" 
28" 5, 7"' 
28" 4, O'"

8"'I W schodni 
4, 0" Pu In. w, 

d i t o
(lito 
d i t o  
di to  
di to

e u } t n r s n  h c
h  u i i e ś c i r

°  O Z K A N I e ,

G I o g i e r :

Doniesienie Pana J  ło  w ie  ck i eg  o w tutejszej 
gazecie z dnia 7. in. b. Nr. 261. sp ros tow ać n a ­
leży w ten s p o s ó b ,  iż namieniony w o n e u i ż e  
kuferek z rzeczami i paszportem  do Polski nie 
z tu te jszego hotelu  Parysk iego ,  lecz z po jazdu  
Pana Jlow ieckiego  na ulicy ukradzionym  został, 
albowiem  Pan J łow ieck i rzeczy  sw o je  przez

Pszenicy  s z e f e l  

Zyta d r
J ę c z m i e n i a  dt. .
O w s a  d t
Tatark i  dt
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana celnar 
S łom y kopa 
Masła garniec .

D n i a  6 . L is to p a d a  
1846

o d  I
r » l .  igr,  f r n . l  T  al .

do
te.

2(20  —  

2111 
a  2
1! 3 
11271 
2 14!

- 1 15 j 
—! 17 
7 1 5  
21 7

1
3
4 
9
7
7
6

6

•26 8 
15, 7 
6 ! 8 
7 9 
2  3

2 20 
- 1 8 ,  8 
- 2 1  _  
S — : —  
2 15 —


